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W e w torek dnia 2 m arca 1909 r. 
koncert popularny

Zygmunta Szwarceusteina
z towarzyszeniem  orkiestry.

Najważniejsze wiaaomosci, poaane w dzisiejszym 
r.umerze „N. Reformy1*.

Pokojowy komunikat rządu serbskiego —  fetanowi- 
Jto Austro-W ęgier wubae Serbii. — Powrót hr. For- 
gaoha do Belgradu. —  Niewyjaśnione stanowisko 
Bosy i. Izwoiskr a serbskie postulaty terytoryal- 
no. — Zivkowicz o sile zbrojnej Serbii. —  W zbu­
rzenie w Serbii przeciw R osji. —  Austro-tureckie 
prty jazne manifestacye. —  Malwersacye w armii 
rumuńskiej. —  R ezygnacja Braganzów % praw  do 

tronu portugalskiego.

K om uniK at rzn ilu  sero sK ieso .
(T tlegr e k, b iu ra  koresn.),

Belgrad. W czoraj ogłoszono następujący ofi­
cja ln y  komuniKat:

W ooec tego, że m iędzynarodowe położenie 
w skutek jesiennych w ydarzeń na  półwyspie bał- 
Kańskierr. ciągle je s t zachmurzone, oraz wobec 
e ze Kiwania mięuzynaroaowego w yjaśnienia, zro­
zumiałem 'est, że obiegają liczne niepokojące 
Wiadomości. R ząd królew ski zupełnie świadomy 
swej odpowiedzialności, objął ciężką swą misyę 
i bezustannie czyni kroki, aby podczas pertra- 
kiacy i o międzynarodowem położeniu na półwy- 
ijie  bałkańskim  także serbskie życzenia zosta­
l i  przez rządy europejskie wysłuchane Opiera­
jąc się na dotychczasowemu uznania przez E u ­
ropę zupemie przykładnego stanow iska Serbii, 
rząd  królew ski liczy dalej na  sprawiedliwość 
Europy i przychylność jej dla Serbii, ponieważ 
jbdt przekonany, że Serbia swem stanowiskiem  
uspraw iedliw iła oczekiwania Europy.

Równocześnie oczekuje rząd królew ski, że 
‘obywatele będą z p e ł n ą  r e z e r w ą  przyjm o­
w ał' w szelkie u .upoKojące wieści, k tóre  aż 
nadto często pochodzą z podejrzanych źródeł, 
zwłaszcza, że obyw atele mogą być przekonani, 
iż rząd królew ski bacznem okiem śledzi rozwój 
wypadków.

Mrifió, że s ą s i e d n i a  m o n a r c h i a  p o ­
d e j m u j e  p o w a ż n e  w o i s k o w e  z a r z ą ­
d z e n i a  i r u c h y  n a d  g r a n i c ą ,  Serbia do­
tąd utrzym ała p r  : y k ł a d n e  s t o s u n k i  z mo­
narch ią  a  r z ą d  k r ó l e w s k i  p r a g n i e  j e  
t a K ż e  w p r z y s z ł o ś c i  u t r z y m a ć .

W szelkie p o g o s k i  o n a p a d a c h  n a  g r a ­
n i c y ,  na Belgrad lub inne miejscowości g ran i­
czne, są b e z p o d s t a w n e ,  jak długo Europa, 
do której Serbia u a  największe zaufanie, nie 
podniosła swego głosu. D latego prosi się w szyst­
k ich , by nie dawali w iary niepokojącym, prze­
w ażnie nieprawdziwym  wiadomościom. R ząd kró­
lew ski je s t przed  Europą odpow iedzia lny  za od­
powiednie zachowanie się na granicy i dlatego 
oszukuje, że wszyscy zastosują się do interesów 
serbskich i poprą rząd w  obecnych poważnych 
chw ilach pod każdym względem* słowem i c:y- 
nem , przez odpowiednie zachowanie s ię , przez 
z u p e ł n e  u m i a r k o w a n i e .

Aubfro-Węgry i S*»rMa.
( T e l. „AT. t t # /o n n y a) .

Wieifan „Z eit“ donosi, że gab inet wiedeński 
w spraw ie gospodarczych ustępstw  dla Serbii i 
p e rtrak tacy j na ten  tem at, przesłał g a b i n e- 
to m  m o c a r  s t w następujące doniesienie:

1) G abinet belgradzki musi wspólnemu rządo­
wi bezpośrednio i w yraźnie oświadczyć, że wobec 
A ustro-W ęgier zamyślaprowmdzić politykę przy­
jazną  bez zarzutu. W arunkiem  naturalnym  tej 
polityki przyjaznej jest, że S e r b i a  m u s i  z a ­
s t a n o w i ć  wroj s k o w e  z a r z ą d z e n i a ,  zwrró- 
c o .> e p r  z e c i w A u s t  r  y i.

2) S a r b i a j m i s i  z r e z y g n o w a ć  z e  s w o ­
i c h  ż a d a n n i e m o ż l i w y c h  d o  s p e ł n i e ­
n i a ,  to znaczy: p o r z u c i ć  ż ą u a n i a t e r y -  
t  ' r y a l n e  i ż ą d a n i e  a u l o n o m i  Buśni i 
Hercegow iny. Serbia musi p rzy jść  do przeko­
nania, że niema żadnej łączności międz • k w fe­
styn1 bośniacką a kw estyą serbską, k tó ra  do­
piero później w uliczny sposób została wywo­
łaną.

3) Jeżeli Serbia pragnie od A ustro-W ęgier 
korzyści gospoparczych, t o  r z a d  w s p ó l n y  
i- o c ó w b ę d z i e  n a w' i ą z a ć b e z p o ś r e d- 
11 * 6 P o r  t r  a k t a c y  e z S e r b i ą ,  jeżeli I  i Tl

r . w wypełnione.
. . ^ p a s z t  „P este r Lloyd** w spraw ozdaniu 

n u  o zagr. sy tu a c ji pisze: A ustro-W ę- 
gry nio zasm ucą się, jeżeli nie przyjdzie do 
wspó n  go roku mocarstw w Belgradzie. Au- 
s tro -u e g ry  nigdy nie poruszyły myśli m tefw an- 
cyi mocaio.w W  W iedniu wiedzą też, że w 
B e l g i a d z i e  s ł u c h a  s i ę  t y l k o  g ł o s u
R o s y i .  Jeżeliby R os j lulało J  owouov lć 
«- Serbii zmianę usposobienia wojennego, to w 
takim  razie serbski rząd  miałby złożyć w tym 
duchu zagranicznem u urzędowi w W iedniu ior- 
m ałne oświadczenie i prosić o zawiadomienie 
jak ie  koncesye gospodarcze chce dać A ustrya! 
W ówczas d a l s z e  p e r t r  a k t a c y e  będą 
prowadzone bez mięszania się któregokolw iek 
z m ocarstw , b e z p o ś r e d n i o  m i ę d z y  \ u -  
s t r o - W ę g r a m i  a  S e r b i ą .

Powi ót Forgscha Balifadn.
Budapeszt. Poseł br. F o r  g a c h  kor irował

wczoraj z d r W e k e r l e m  Zam ierza on w 
ś r o d ę  powrócić na swe stanowisko do B e l ­
g r a d u .

Stanowisko Serbii.
Londyn. B. R eutera dowiaduje się, że serbski 

zastępca w ręczył w ang. urzędzie spraw  zagr. 
notę z zawiadomieniem , iż S e i b i a  p o s t a n o ­
w i ł a  p o c z e k a ć  n a  r o z s t r z y g n i e c i e  
m o c a r s t w  i że pragn ie  w s z y s k o  z r o b i ć ,  
c o  j e s t  w j e j  m o c y ,  b y  p o k ó j  u t r z y ­
m a ć

Londyn. „Daily M ail“ oczekuje, że Serbia w  
najbliższych dniach prześle Europie program 
swych żądań. Obecny i ząd serbski, jak  zapewnia 
belgradzki korespondent „Tim esa", czuje się o- 
gromnie silnym i powołanym do zastępow ania 
prawnych interesów  Serbii wobec Europy.

Belgrad. Król P i o i r  przyjął zastępcę „Ma- 
t in a “ w B elgradzie i ośwóadczył mu, że n a ­
r ó d  s e r b s k i  o d r z u c a  w s z e l k i e  r o k o ­
w a n i a .  Naród serbski nie pragnie nic innego, 
ja k  rozwoju i spokujuego m iejsca i chce się 
tylko ogrzać na  słońcu, w przeciwnym bowiem 
razie byłby zaduszonym. Chodzi tylko o jak ieś  
w yjście dla państwra, o prow okacjach  zaś ja ­
kichkolwiek niema mowy

Zbrojenia Serbii.
Belgrad. Na ostatn iej Radzie m inistrów  o- 

św iadczyl m inister wojny Ż i y k o w  i c z ,  że je ­
żeli mu dadzą żad are  przez niego kredyty  woj­
skowe, to on r ę c z y ,  ż e  d o  p o ł o w y  kw 7ie- 
t n i a  p o s t a w i  p o d  b r o n i ą  ć w i e r ć  mi ­
l i o n a  d o s k o n a l e  u z b r o j o n y c h  ż o ł n i e ­
r z y .  Z tego 100.000 stanęłoby wzdłuż Dunaju 
i wzdłuż Sawy po Drinę. a 50.000 waaz z woi- 
sldem czarnogórskiem  i legią ochotniczą stało­
by w p o g o t o w i u ,  b y  n a p a ś ć  n a  Bo  
ś n i ę .  P row iantu  i amunicyi w ystarczy na pięć 
miesięcy.

St&nowis^o finsyl.
Paryż. Panuje tu  poniekąd z d z i w i e n i e ,  że 

brak jeszcze ofieyalnego stanowczego potw ier­
dzenia Rosyi, co do jej udziału w iuterw encyi 
mocarstw  w Belgradzie, nie wywołuje to jednak 
zbytniego zaniepokojenia-

W obec wpiywu stronnictw ' panslawrmtycznycb, 
Kosya dlatego unika przystąpienia do kollek- 
nej akcyi mocarstw, gd j ż pragnie przez s p e- 
c y a l n ą  . n t e r w e n c y ę  zam arkow ać swe 
przyjazne stanow isko wobec Serbii.

Półoticyalny dziennik „P e tit Parisien** ostrze­
ga, by zachowanie się Rosyi nie brać zbyt t ra ­
gicznie W poufnej drodze I z  w o l s k i  udzielił 
Serbii rady co de um iarkow ania w jej żąda­
niach. zwłaszcza co do zrzeczenia się żądań te- 
ry toryalnych. Rosya pragnie dać Serbii sposob­
ność, aby zapobiegła kollektyw nej akcyi mo­
carstw  i sama dała gw arancyę swych pokojo 
v7yoh zamiarów, oraz chce Serbię doprowadzić 
do tego punktu, aby mogła z d e f i n o w a ć  o- 
s t a t e c z n e  g o s p o d a r c z e  k o n c e s y e ,  na 
k tóre liczy. W  tym w ypadku możnaby z a  p o  
ś r o d n i c t w c m  N i e m i e c  s k ł o n i ć  g a b i ­
n e t  a u s t r y a c k i  d o  o ś w i a d c z e n i a ,  n a  
j a k i e  k o n c e s y e  A u s t  r o - W ę g r y g o t o ­
w e  s ą  z g o d z i ć  s i ę .

Słychać, że I z w o 1 s k i może ew entualnie 
wrócić do pierw otnego planu z w o ł a n i a  kon- 
f e r e n c y i  europejskiej. —  W  tym wypadku 
spraw a zaosti żyłaby się, gdyż wobec podpisa 
nia protokołu ugodowego austro-tureckiego już 
nie spraw a aneksyi Bośni i Hercegowiny, ale 
głów nie k  w e s t y a I) a r d a n e 1 o w  p r z y- 
s z ł a b y  p o d  o b r a d y  m o c a r s t w .

Detersburg Kola panslaw istyczne okazują 
w i e l k i e  n i e z a d o w o l e n i e  z powodu osta­
tniego zwrotu w kw estyi serbskiej. ,AYeczer“ 
a tak u je  F rancyę bardzo ostro, że poddała Ro- 
syę pod jarzm o Niemiec. Zdaniem pisma, Rosya 
odgrywa rolę austryackiego żandarm a. A lians 
francusko-rosyjski obecnie nie ma wartości, 

Paryż. Tutejsza p rasa  om awiając sytuacyę 
m iędzynarodową, w ystępuje p r z e c i w  p o l i ­
t y c e  I  z w o 1 s k i e g o.

Serbia i Rosya.
Belgrad. W serbskich kołach rządowych w y­

wołało o g r o m  n ą s e n  s a c y ę  i p r z e r a ż e ­
n i e  o ś w i a d c z e n i e  r o s y j s k i e g o  p o s ł a  
S e r g i e j e w a ,  uczynione w sobotę mimsrrowi 
spraw  zagranicznych M i I o v a n o w i c z o w i ,  
w ykazujące niezbicie, że mybl rekompensat te- 
rytoryalnych nie wyszła ze strony Milovanowi- 
cza, lecz Izwolskiego, lzw olski był tym, który 
poradził, aby Serbia postaw iła żądanie teryto- 
ryalne i następnie umocnił rząd serbski w prze­
konaniu, że żądania te będą wypełnione. W  so­
botę S e r g i e j e w p ó ł o f i c y a 1 n i e z a w i a ­
d o m i ł  M i l o v a n o w i c z a ,  ż e  I z  w o l s k i  
p r z e k o n a ł  s i ę  o n i e m o ż l i w o ś c i  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  p o d o b u y c h ż ą d a ń  s e r b ­
s k i c h .  Rząd rosy jsk1' s ta rać  się będzie, aby 
kw estya aneksy i nie przyszła przed areopag 
ićuropy, lecz aby pozostała niezałatw ioną aż do 
chwili, gdy nadarzy się korzystn iejsza sposob 
ność dla uzyskania czegoś dla Serbii. Rząd serb­
ski obaw'ia się, ze i ten plan Rosyi nie uda 
się, dlatego w kołach rządowych serbskich pa­
nu ją  w ielkie obawy.

Belgrad- W  tutejszych kołach politycznych 
panuje o g r o m n e  w z b u i z e n i e  p r z e c i w  
R o s y i ,  ze względu na jej zachowanie się w’ 
ostatnich czasach, mimo, że ofieyalne potw ier­
dzenie wiadomości co do przyłączeńra się Rosyi 
do kolieklyw nej akcyi m ocarstw  nie nadeszło. 
W prasie pojawiły się znów ostre artykuły  
przeciw Rosyi, mówiące w yraźnie o zdradzie 
Rosyi w kw estyi serbskiej „P o litika-* sadzi, że 
Rosj a nie po raz pierw szy zdradza Serbię.

i ter .on a i n t e r w e n c y a  w B e l g r a d z i e  
j e s t  h a i  b ą  d l a  E u r o p y .  —  S e r b i a

w o l i  w o b e c  t e g o  p r o w a d z i ć  w a l k ę  a a  
ś m i e r ć  i ż y c i e .  O rgan postępowy „Prawda**, 
stojący blisko prezydenta ministrów, ośwuadcza 
w ostrym  artykule, ze o fic ja lna  Rosya. repre­
zentow ana jeszcze dziś przez szlachtę niemiecką, 
nie może budzić zaufania. W szystko było Kłam 
stwem i oszczerstwem TaKże przyjęcie następ­
cy tronu ks. Jerzego i Pasicza w Petersburgu  
było t j lk o  blagą. N ie  p o z o s t a j e  n i c  i n 
n e g o  j a k  w  k r w a w e j  w o j n i e  s z u k a ć  
h o n o r u  i r a t u n k u  d l a  k r a j u .

Posrslaty Czarnogóry.
Londyn G abinet tu te jszy  został orieyalnie z„ 

wiadomiony, że k s. c z a r n o g ó r s k i  o b s t a ­
j e  p r z y  ż ą d a n i u  o d s t ą p i e n i a  3 p i z z y, 
czy to w formie całkowitego odstąpienia, czy 
też w ydzierżawienia i od załatw ienia tej spra 
wy czyni zaw isłą dalszą tak ty k ę  co do w spól­
nych kroków z Serbią

T E Ł Ł 6 R  A S 9 T

2 dnia 2 m arca.

Wiedeń. „W iener Z tg “ ogłasza zatw ierdzenie 
zmian sta tu tów  akc. To w. „G alicyjski bank dla 
handlu i przemysłu w K rakow ie‘y-nchwalunycli 
na generalnych zgrom adzeniach akcyonaryuszów  
d. 1 lutego 1907 i 8 lutego 1908.

Wiedeń Zm arł tu  m arszałek polny porucznis 
w spoczynku bar. W e i g e l .

Wiedeń. Przy  ciągnieniu wiedeńskich losów 
kom unalnych z r. 187-f gł svygrana 300.000 
kor. padła na seryę 2815 n r 30; 20.000  koron 
w ygrała serya 2472 n r 72; 10.000 kor. serya 
012  n r  20.

B udapeszt. P rzy  ciągnieniu biulapeszt. losów 
Bazyliki główna w ygrana 30.000 kor. padła ua 
seryę 3032 n r 71; 2000 kor. w ygrała serya 
5001 n r 10.

Berlin. Z okazyi setuej rocznicy istn ien ia  mi­
n isterstw a wojny, cesarz nadał szereg odzna­
czeń, między innemi order Czarnego O rła mini­
strow i wojny generałow i Einern. P rzy  uroczy­
stości, k tó ra  się z powodu tej rocznicy odbyła, 
cesaz W i l h e l m  w y g ł o s i ł  m o wr ę.

SoBle^eBOye bar. B!«B2rłha.
Wiedeń. Bar. B i e n e r t h  przyjął wczoraj 

z a s t ę p c ó w  p r e z y d y u rr. K o ł a  p o l s k i e '  
g o. Na konferencyi tej poruszano k w e s t y ę 
z m i a n y  n a  s t a n o w i s k u  m i n i s t r a  d l a  
G a l i  r y  i. Po k onferenc ji z prezydyum Koła 
przyjął B ienerth  Włochów', którzy poruszyli 
k w’ e s t  y ę u n i w e r s y t e t u  w ł o s k i e g o .  — 
Bar. B ienerth zobowiązał się kw estyę tę  jak  
naj.szybciej załatw ić, nie w ym ieniając jednak 
miejsca, gdzie ma uniw ersy tet wdoski stanąć.

Stosunki esobłste Sole pDlsk.esi,
Praga. „Czas** donosi: J a k  dalece zaostrzyły 

się osobiste stosunki w Kole polslciem, tego 
najlepszym  dowodem je s t zajście, jak ie  miało 
miejsce w niedzielę na dworcu kolei północnej 
w W iedniu podczas eksportacyi zwłok b. mini­
s tra  dr P iętaka. Gdy zwłoki złożono już wr w’a- 
gonie, a publiczność czekała na mowy, w chwili 
gdy zam iast rep rezen tan ta  uniw ersytetu  lwow­
skiego, który miał przemawiać pierwszy, zabrał 
głos dr G ł ą b i ń s k i ,  m inister A b r a h a m o ­
wi  c z d e m o n s t r a c y j n i e  o p u ś c i ł  n e r  o n 
i przyszedł dopiero wtedy, gdy zaczął przema­
wiać reprezen tan t uniw ersytetu  lwowskiego.

Bar. Rauch t» Wiednia.
Budapeszt. Ban chorwacki bar, R a n c h  uda­

je  się do W iednia, gdzie będzie dziś przyjęty 
przez cesarza na audyencyi, celem zdania sp ra­
wy o sy tu ac ji w C honvacy i, jak  to zw--ykle co 
dwa miesiące ma miejsce.

Z S^m u pruskietfc.
Berlin. W Sejmie pruskim  -podczas obrad 

nad budżetem m inisterstw a spraw' wew nętrznych, 
pos. J a ż d ż e w s k i  vyraził ubolewanie, że 
podczas niedawmo odbytej d y sk u sji nad kw e­
styą językową vr północnym Szlezwigu niowrca 
nie doszedł do głosu. Podobne niespraw iedliw o­
ści. jak ie  m ają miejsce w Szlezwigu, są także 
stosowane wobec Polaków. W  polskich częściach 
kraju, od urzędników począwszy aż do robo­
tników  kolejowych, zmusza się w szystkich wy­
bierać w myśl intencyi rządu. N astępnie mówca 
motywował wniosek wzyy ający rząd do wnie 
sienią przedłożenia, zapew niającego n i e o g r a ­
n i c z o n e  u ż y w a n i e  n i e  n i e m i e c k i c h  
j ę z y k ó w '  u a p u b l i c z n y c h  z g r o m a d z e ­
n i a c h .

Polskie związki fachowre muszą się ua swych 
zgromadzeniach posługiwać polskim językiem. 
Należało przeczeuać, czy one na tych zgroma­
dzeniach za pnują się polityką, zanim się im za­
kazało używ ania polskiego języka. Zakaz ten 
je s t sprzeczny z ustaw ą i mowrca prosi mini­
s tra  o uregulowanie tej kwTestyi w myśl jego 
wniosku. U staw ę o stow arzyszeniach przepro­
w adza się w polskich _ stronach  z duchem u sta ­
wy. naw et przedstaw ienia tea tra ln e  mvaża się 
za zgromadzenia polityczne, które muszą być 
policyjnie zgłoszone. U staw y w yjątkow e prze­
ciw Polakom chyba nie mogą wzmocnić przy­
w iązania polskiej ludności do państw a prusk ie­
go. Polacy są w gorszeni położeniu od socyal- 
nycli demokratów. Przez sprzeczne z ustawią 
stosowanie przepisów' o stowarzyszeniach nie 
dojdzie się do wyrównania narodowych przeci­
w ieństw

M inister spraw' w ew nętrznych M tT lP k e  o- 
świadczył, że podobne skarg i o niesprawiedliwe 
stosowanie ustaw y o stow arzyszeniach wobec 
Polaków' zostały już w ielokrotnie rnko bezpod­
staw ne odparte. P o l a c y  n i e  m a j ą  s łu a jz - |

n o ś  c i  tw ierdząc, że 'w marchii wschodniej ^u- 
praw ia się policyjne prześladowanie polskości 
niejako ja k  spoit. R z ą d  u t r z y m a . v *ej  
r o z c i ą g ł o ś c i  p r u s k ą  i d e ę  p a ń s t w o w Tą 
w m o n a r c h i i  w s c h o d n i e j ,

Proces c, zamach ua Ffi&sLs-csa.
Paryż. Sąd policyjny skazał k siuera  Ma t -  

t i s a, Który dokonał znanego napadu na p re­
zydenta F  a 11 i e r  e s a. na  c z t e r y  l a t a  w ię ­
z i e n i a .

R eij ^uacy i Bragaaz iw.
Paryż. W  najbliższych dniach ma nastąpić 

o f i e y a l n e  u z n a n i e  k r ó l a  M a n u e l a  
p r z e z  ks.  M i g n ę ł a  B r  a g a n z e. K rok ten 
oznaczać będzie o s t a t e c z n ą  r e z y g n a c j ę  
d o m u  R r  a g a n z ó w z pretensy; do tronu por­
tugalskiego.

Po zawarciu ugotty z T arjyą.
Konstantynopol. F rancusk i dziennik ..Stam­

buł" oświadcza, że porozum.enie austro-tureckie 
oznacza pew ny pokój na W schodzie W szyscy 
przyklasnęli ugodzie z w yjątkiem  Serbii, co n a j­
lepiej dowrodzi w artości tej ugody.

Za&ończesle ftofkjta.
Tryest. Do generalnej d y rek c ji austryack ie­

go Łłoydu nadeszły następujące depesze:
S a l o n i k a .  T utejszy  kom itet bojkotowy po­

daje do wiadomości, że bojkot przeciw  tow a­
rom austro-w ęgierskim  zostaje o s t a t e c z n i e  
z n i e s i o n y .

J  a f f a. Boj kot z a k o ń c z o n o, a parowńee 
Tiloydu „Tyrol** ju> w yładow ał tow ary.

Także z innych miejscowości również nade­
szły telegraficzne wiadomości o z a k o ń c z e ­
n i u  b o j k o t u .

Konstantynopol. Oprócz wiadomości ze Salo­
niki o zakończeniu bojkotu, nadeszły depesze 
od konsulów ze S kutari. M itrow icy i Jan in y  
z doniesieniem o zaprzestaniu bojkotu. — P e­
wnych trudności oczekują w B ajrucie i innych 
syryjskich portach, gdzie tłum  z powodu pod 
kopanej pow agi państw ow ej bardzo aw an tu rn i­
czo się zachowuje.

Konstantynopol. ■— W yładowywanie parowca 
Lloyda .Bukowóiia** w Salonikach dało powód 
dó wymiany p r z y j a z n y c h  m a n i f e s t a c j i  
między tureckim i robotnikam i portowym i a za­
łogą okrętow ą Robotę podjęto wrśrud okrzyków 
tureckich „ N i e c h  ż y j e  A u s t r y a ! * *  i au- 
stryackich : „ N i e c h  ż y j e  T u r c y a U

Spisek nr króla Fes dynastia.
Sofia. W tutejszych kołach urzędowych dotąd 

nic otrzym ano żadnych inform acyj o istnieniu 
spisku na  życie króla Ferdynanda.

PHfraudacye w armii raKMitekilej
B ukareszt. Z okazyi zarządzonej mubilizacyi 

dwóch korpusów', w yszły na jaw' o g r o m n e  
d e f r a u d a c j e  w z a r z ą d z i e  a r m i i .  M ini­
s te r wojny zarządził śledztwo.

PcroznialM ie bn?garslic-tai'ej,-kie,
Berlin. „Beri. Tgblt** wr depeszy z W iednia 

donosi, że p o r o z u m i e n i e  b n ł g a r s k o - t u -  
r e c k i e  j e s t  j u ż  r z e c z ą  d o k o n a n ą ,  o 
tyle, że pędczas pobj tu F erdynanda bu łgarsk ie­
go w W iedniu, spraw a ta  podniesioną i zała­
tw ioną została n a  d ł u ż s z e '  k o n f e r e n c y i  
F e r d y n a n d a  z t u r e c k i m  a m b a s a d o -  
r e ra.

Pogotowie atoui tureckiej
Salonika. W razie j e ż e l .  z w i o s n ą  n i e  

p r z y j d z i e  d o  ż a d n y c h  n i e p o k o j ó w ,  
zamierzone je s t rozpuszczenie do domu 3000 
żołuierzy z trzeciego korpusu.

Z Isoy tureckiej.
Konstantynouoi. J a k  dzienniki d o n o sy , pre­

zydyum Izby posłów prosiło Portę o przedłuże­
nie sesyi kończącej się 13 b. m.

Sytnacya w A-y* Mniejszej.
konstantynopol. Koła dyplom atyczne są za-’ 

niepokojone n i e p o m y ś l n e m i  w i a d o m o ­
ś c i a m i  o s y t u a c y i  w A z y  i M n i e j s z e j  
Pow aga państw ow a jest tam  podkopaną, a po­
łożenie w' niektórych tam tejszych okolicach je s t 
jeszcze bardziej n iekoizystnem , ja k  w prow in­
c ja c h  europejskich. Zaznaczyć należy, że wielki 
w ezyr bezustannie s ta ra  się o popraw ę tam tej­
szych stosunków'.

Z a t a r g  i r  JerozuAmle,
Konstantynopol. W czoraj w Smyrnie [i tu ta j 

odbyły się m eetingi w spraw ie grecko-arabskie- 
go konfliktu w Jerozolimie.

Sprawa marokańska.
Faryż. „Journal-* donosi z M adrytu , że wn- 

dług doniesień dzienników  z T angeru , M u l e j  
H a f i d  przy pertrak tacy aeh  z francuskim  po­
słem zażądał c o f n i ę c i a  h i s z p a ń s k i c h  i 
f r a n c u s k i e  o w o j s k  z C a s a b l a n c a  — 
r oseł francusk i oświadczy}, że załoga je s t wr 
C asablance konieczną aż do dalszego rozporzą­
dzenia, >ecz Mulej Hafid zapiotestowmł przeciw 
temu, jako  naruszeniu  ak tu  w Algeciras.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Sen srebr­
ny Salomei

T e a t r  I n d o w y :  popoł. „W esoła dwójKa**.
U n i w. I n d o w y ;  p. Sawicki; „Spacer geograia 

wpoprzek przez Karpaty**, o g. 7 w iecz.ffw  eeiui- 
narynm eśw iatow-cro uniw lud. konfereneya p. Or- 
szy o popularyzacji historyi, o g. 8 wierz.

K o n c e r t  Z. Schw aizensteina w Starym  tea ­
trze, o godz. pół Jo 8 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Madame Bnt- 
ierfl''T“ .

Kronika.
Erlfi!

Kraków, wtorek 2 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Heleny wdowy 

i Simplic.j biskupa wyzn.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n u m i c z n v  Wschód 

siońea o godz. 6 m 25, zachód o gedz. 5 min 19; 
długość dnia godzin 10 min. 54.

Z t8atru IV teatrze miejskim odbyło się wczo­
raj przedstawienie amatorskie, nr-ądzone sta. aniem 
komitetu pań na dochód biura sprawdzań i rady 
opiekuńczej. Na program przedstawienia złoży ła się 
stylowa komedya Zabłockiego „Tircyk w zalotacl , 
poprzedzona żj wym obrazem p. t. „W ieczory czwart­
kowe u Stanisława Augusta**.

Dzięki doskonałemu wystndyowaniu sztuk ' pod 
kierunkiem artysty  teatru  miejskiego p. Bończy, 
wykonanie „Fircyka** wypadło bardzo dobrze, Arna- 
torowie i amatorki wywiązali się ze swego zada­
nia ponad przeciętną miarę, do tego rodzaju przed­
sięwzięć przykładaną. Bardzo stylowo i poprawnie 
wypadły w pierwszy m rzęazie role starościca i 
podkomorzyny, interpretow ane z wdziękiem i do­
brem akcentow ałem  w dykcyi przez pp. T ar i p. 
H Pawi., podobnie jak  i role drugoplanowe w grze 
pp. Gint. i B.

W ieczór zakoriczył obraz p. t „Zabawa u S ta­
nisława Angnsta*-, okraszony ślicznam wykonaniem 
menueta w czterdzieści kilka par. W  tańcu wzięły 
udział najpiękniejsze przedstawicielki św iata to­
warzyskiego. W  antraktach i po przedstaw ienia 
odbywał się w teatrze na foyer raut. P rzygryw ała 
orkiestra 13 pułku pud kierunkiem p. Hocka

T ea tr wysprzedany był do ostatniego miejsca, a 
publiczność przybyła w strojach uroczystych.

Z rilńhu koncertowego. Ferruccio Bussoni, 
genialny pianista, któremu dorównuje jedynie nasz 
Paderewski, wystąpi w Krakowie raz jeden dnia 
16 b. m. w sali starego teatru .

Katedry architektur w akademii sztuk pię­
knych w Krakowie Delegaci I  zjazdu architektów 
polskich pp. Ekielski i Stryjeński zjaw ili 6ię w so­
botę n dyrektora krak. akademii sztuk pięknych 
p. F ała ta  z obszernym memoryałem, wyłuszczają- 
cym konieczność utworzenia katedry architektury 
przy Akademii Dyr. F ała t zapewnił ich o swoich 
swoich szczerych chęciach i oświadczył, że w tym 
celu będzie w tych dniach w Wiedniu, aby u mia­
rodajnych czinników  poprzeć tę nader ważną 
sprawę.

Krakowski konwent 0 0  Bonifratrów posta­
nowił, w celu uczczenia pamięci swego dobrodzieja 
i protektora ś. p nam iestnika lir. Andrzeja Poto­
ckiego, nazwać jego imieniem jednę z głównych 
sal nowrego szpitala jubileuszowego im. cesarza 
Franciszka Józefa I. W prowadzając w czyn ten 
zamiar, przeor konwentu, O. Laetus B am atek, p0 
leeił wykonać tablicę marmurową, ozdobioną- her­
bem rodu Potockich, na której wyryto złote mi gło­
skami następujące słowa: „Sala imienia J .  E. dra 
Andrzeja hr Potockiego, szczególnego protektora i 
dobrodzieja tego zakłada**. Tablicę tę nmiaszczono 
w wielkiej sali oddziała chirurgicznego na 1 pię­
trze nowego szpitala —  Odsłonięcie je j nastąpiło 
27 z m. po mszy św., odprawionej w kaplicy szpi­
talnej przez jednego z Ojców Karmelitów, pozo­
stającego na kuracyi w szpitalu, w obecności cho­
rych i wszystkich członków konwentu.

Z Tow. koloruj wakacyjnych ozkuł średnich. 
W ybrany przez tegoroczne zwyczajne walne zgro­
madzenie nowy wydział „Tow arzystw a kolonij wa- 
kaeyjuych dla uczniów gim nazjów  i. szkół realuycb 
Krakowa i Podgórza** na pierwszem posiedzenia 
wybrał pizez akiamacyę prezes&m dotychczasowego 
swego przewodniczącego prof. dra Kazimierza Mo­
rawskiego, jego zastępcami na posła drą F rancisz­
ka Bujaka i dyrektora Stanisław a Bednarskiego. 
Następnie rozpatryw ał Wydział przekazane ma przez 
walne zgromadzenie uwagi i wnioski członków, ta- 
Jz itż  rozpoczął zabiegi celem wprowadzenia w  ży­
cie uchwał walnego zgromadzenia W ykonania dy­
plomów dla mianowanych członkami [honorowymi 
Towarzystwa p. Augusta Iwańskiego i eksc. Anto­
niego hr. Wodzickiego podiął się członek w ydziału 
artysta-m alarz prof. Ludwik Hisky. —  Przedłożone 
przez przewodniczącego kom itetu balowego dra Da­
widowskiego zamknięcie racnunkowe z tegoroczne­
go balu na cele kolonij wykazuje czystego dochodu 
2376 koron (o 300 koron więcej, niż w rokn u- 
biegłym). W reszcie omawiano program prac Towa­
rzystw a na r. 1909, mających na celu głównie ze­
branie odpowiednich funduszów na opłacenie tego­
rocznych letnU h wywczasów uczniów w Porębie 
W ielkiej.

Z seminaryntn nauczycielskiego żeńskiego. —
D yrekcja  sem inarjum  ogłasza, że kaadydatki, które 
pragną z końcem b. r. szkolnego zdawać egzamin 
dojrzałości w krakowskiem seminarynm, mają wnieść 
podanie o przypuszczenie do tego egzaminu najda­
lej po koniec marca b. r, do dyrekcyi. Do podań.a 
należy dołączyć: metrykę urodzenia na dowód u- 
kończouego przed egzaminem 19 roku życia, świa­
dectwo zdrowia, wystawione przez lekarza urzędo­
wego na przepisanym blankiecie, świadectwo z ukoń­
czonych nauk, jeżeli je s t przerw a między egzami­
nem dojrzałości a opuszczeniem szkoły, wiarygodne 
świadectwo moralności, wreszcie wykaz książek, 
przestudyowanych do egzaminu. Tak podania, jak  
i załączniki mają być należycie ostemplowane. Po­
dania po terminie wniesione nie będą uwzglę­
dnione.

Z uniwersytetu. P. Ludwik Tadeusz Pawlikow­
ski, auskuitant sądowy w Krakowie, rodem z Mielca 
w Galieyi, otrzymał wczoraj na tutejszym uniwer­
sytecie stopień doktora praw.

Stow rządowych ofieyantek i pomocnic kan­
celaryjnych urządza 25 b. m. przedstawienie am a­
torskie w Klubie urzędników pocztowych. Próbam 
kieruje p Michał Przybyłowicz.
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Zw iązek akadem ick i p r s e n itó  wczoraj lukai z
dniem 1 b. m, z ni. Floryańskiej' 1. 55 do nowego 
lokalu przy nl. Mikołajskiej i. 6, I  p. Na człon­
ków Tow. wpisywać się można codziennie w go­
dzinach dyżurowych od g. 7 —8 wieczorom, Wpi- 
towe 1 K, wkładka ] F ,

Opalan'6 pieców ropą. Ja k  wiadomo, na wielu 
przescizeniach kolejowych i w niektórych zakła 
dach przemysłowych, opalanie kotłów, lokomotyw 
I pieców ropą stało się faktem dokonanym. Obecnie 
opalanie pieców mieszkaniowych ropą zam iast wę­
glem kamiennym wchodzi w powszechne nżycie, 
a z wielo nowo wynalezionych ap»ratdwj służących 
do tego cela, jeden wynaleziony przez inżyniera 
Romana Załozieckiego, stał się wprost epokowym 
w tej dziedzinie. P rzyrząd ten, który pojawił się 
w handlu pod nazw ą „Hermes", znajdzie niew ąt­
pliwie szersze zastosowanie w gospodarstwie domo- 
wem, gdyż przy opalania „Hermesem11 nie wytwa­
rza się sadza, ani nie zachodzi obawa eksplozyi.

W czoraj po południa w biurze domn dla handlu 
i przemysłu p. Emanuela Blumenfelda przy nlicy 
Jagiellońskiej odbyła się w obecności zaproszonych 
przedstawicieli prasy i licznych gości próba opala­
nia „Hermesem", Aparat, wynaleziony przez prof. 
Załozieckiego, je s t nader prostej konstrnkcyi; jest 
to rodzą małego sześciennego naczynia, jakie da 
się nałożyć po usunięciu t. zw. rusztów do każde­
go piecą, a w któiem 1 litr  ropy w  cenie 10  h a­
lerzy wystarczy de ogrzania dużego pieca na prze­
ciąg niemal całego dnia. —  Próba wczorajsza, jak 
•tw ierdzili fachowcy, powiodła się znakumicio. Po 
zapaleniu ropy buchnął z przyrządu jasny, wolny 
od czadu płomień, który po kilkunastu minntach 
rozgrzrł piec i pokój tak siluie, że nie można było 
blisko pieca stanąć.

Jeżeli więc „Herm es" znajdzie szeruze zastoso­
wanie, czego się opoJz-ewać należy, koasnmeya wę­
gla zostanie ogromnie ogianiczoną i dotychczas 
wygórowane ceny węgla zostaną uregulowane. Przy 
apalan-u pieców pokojowych i w zastosowaniu ku- 
cLennem „Hermes" dostarcza ty le korzyści tak pod 
względem taniości ( litr  r °Py 23 10 halerzy równa 
■ię co do ilości dostarczonego ciepła cetnarowi wę­
gia za 1 K 20 h), wygody, porządku, czystości i 
izybkości opalenia pieców, że wynalazek ten powi­
nien wkrótce stać się powszechnym w nżycin, tem 
bar łzicj, że aparat tak i wraz z instalacyą koszmje 
zaledwie 15 koron. P rzy  zastosowaniu „Bermosu" 
odpadnie troska o węgiel na zimę, a gospodarstwo 
domowe zostanie znacznie uproszczone.

Nagła śmierć, w  kantynie M arkusa W isnitze- 
ra  na targowicy w Grzegórzkach zm arł wczoraj 
nagle o godz. 4 po poł. F ranciszek Hebda, la t 45 
liczący, kucharz, zamieszkały w Grzegórzkach pod 
1. 112, a zatrudniony w restauracyi W isnitzera. 
Pogotowie ratunkowe skonstatowało śmierć sku t­
kiem krwotoku na tle gruźlicy. Zwłoki odstawiono 
do zakłada medycyny sądowej. W śród znalezionych 
po zmarłym rzecay znajduje się książeczka skład­
kowa miejskiej Kasy oszczędności na 1075 koron.

S am obbjd tw o. W cznraj po południa oko’o godz. 
S wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie w 
mieszkaniu własnem przy nl. Powiśle ZygmnnJ; 
Drozdowicz, 26 la t liczący słuchacz filozofii na 
uniwersytecie Jagiellońskim. S. p. Drozdowicz, b. 
student aniw ersytetu warszawskiego, brał żywy n- 
dziat w wypadkacn w r. 1905 i 1906 w W arsza­
wie, skąd ścigany przez władze rosyjskie, prze­
niósł się do Krakowa i tu ta j zapisał się na uni­
wersytet, stndcując wydział przyrodniczy. W życiu 
krakowskiej młodzieży akademickiej odgrywał wy­
bitną rolę. Cechował go Bilny indywidualizm nie 
pozwalający zacieśniać się w ramach programu 
partyjnego, a jego występy 1 przemówienia na wie­
cach odznaczały się zawsze patr-. otyzmem. Jak  
nas Intormują z kół młodzieży, zawody na tle idei 
politycznych oddziałały na ś. p. Droz.iowicza tak  
deprymująco, że popchnęły go do rozpaczliwego 
krokn. Wiadomość o jego samobójstwie wywołała 
poruszenie i żal w kołach młodzieży akademickiej,

zarówno wśród jego stronników jak  i  przeciw­
ników.

Samobójstwo popełnił ś. p. Drozdowicz w miesz­
kaniu swem przy ul. Powiśle 1. 10 wystrzałem z re ­
wolweru, skierowanym w skroń. Zgon nastąpił za­
raz po strzale, gdy bowiem na odgłos hunu zbiegli 
się domownicy i próbowali ratow ać Drozdowicza, 
wszelkie zabiegi okazały się jnż bezskutecznemu 
Pogotowie ratunkowe i lekarz miejski d r Gólski 
skonstatowali śmierć.

S. p. Drozdowicz nie pozostawił żadnych listów, 
jedynie na stole w swoim pokoju kartkę ze słowa­
mi „Szanujcie mnie! Największe moje rzeczy jnż 
poza mną. Nie m a po co męczyć się szarzyzną". 
Zwłoki zmarłego przewiez*ono do kostnicy na cmen­
tarzu  rakowickim.

Śmiertelny upadek na ulicy. W czoraj przed 
południem M arya Mcffert, 60-letnia służącą upadła 
na nlicy tak  nieszczęśliwie, że obok zewnętrznych 
obrażeń, doznała w strząśnienia mózgu, następstwem 
którego był krwotuk mózgu i porażenie ciała cwo- 
stronne. Pogotowie ratunkowe odwiozło' ją  do szpi­
tala.

U oilow ane samcDOjStwo. A rłysta-mal:irz B. W., 
zamieszkały przy nl. Zwierzynieckiej 1. 29, wczoraj
0 godz. 1/*9 wieczorem w zamiarze samobójczym 
wypił dużą dawkę rozczynu jodyny. Fogotowie ra ­
tunkowe zastosowało wskazane środki lekarskie, 
które poprawiły znacznie stan desperata. Odwiezio­
no go do szpitala sw, Łazarza na oddział ekoiób 
wewnętrznych. S tan jego wieczorem był zupełnie 
pomyślny.

Ogień na dworcu kolejowym powstał wczoraj 
koło g, 6 wieczór w lam piarni, t. j w składzie 
lamp, naczyń na naftę, oliwę itd. Zaalarmowana 
straż pożarna przybyła w sile dwóch plutonow i 
ogień w ciągu godziny stłumiła. —  Szkoda nie 
wielka.

Sprowadzenie zwłok Słowackiego. Ze Lwowa 
telefonują: Komitet obchodu 100 rocznicy urodzin 
Słowackiego uzyskał po przeszło rok trwających 
staraniach pozwolenie rządu francuskiego na spro­
wadzenie zwłok poety do kraju.

Świadkowie możliwości wojny z Rosyą. Z
Czerniowiec telegrafują: Tutejszy dziennik „Allg. 
Ztg." zamieścił w ubiegłą sobotę wiadomość o mo­
żliwości wojny z Rosyą. Redakcya pociągnięta za 
tę  wiadomość do odpowiedzialności sądowej z par. 
308, zażądała na świadków co do prawdziwości 
tej wieści: austr. m inistra spraw zagranicznych 
bar. A erenthala i rosyjskiego Izwolskiegr.

Strajk restauratorów. Z W ielkiego W arazdynu 
telegrafują: Z powodu podwyższenia miejskich po­
datków konaumcyjnych, wszyscy właściciele restau- 
racyj i kawiarń postanowili zamknąć swe lokale
1 wczoraj tę  nenwałę przeprowadzili.

Prowokatorstwn w e Francyi Z P aryża tele­
grafują: Komisarz policji Patonillard w miasteczku 
Enghien koło P aryża został usunięty ze swego s ta ­
nowiska, ponieważ przez prowokatora kazał spełnić 
kradzież z włamaniem, aby przez uwięzienie spraw ­
ców pozyskać przychylność swoich przełożonych i 
mieć podstawę do żądania awansu.

A. F.

d li i III w
— Jn tro  punktualn ie  o godzinie 10 zrana 

posiedzenie sądowe! — odrzekł płatniczy pa­
row ca „P rezyden t", gdyśm y zbliżali się do 
P o rt de Puix.

— T ak. A skąd pan wie o tem ? Czy pan 
otrzym ał zawiadomienie za pomucą telegrafu  
bez d ru tu ?

—  To byłoby zb jteczne  Od sześciu miesięcy 
za każdym  razem  gdy tu przybywam y, mam 
wyznaczony term m  spraw y. Chodzi o bagatelę: 
jak iś  b ieaak ściągnął z pokładu kilka butelek

N O W A  U F O  R ŁI A

piw a i został przez celników przyłapany. Cel­
nicy w ypili piwo, biedaka zaaresztow ali, a  ja  
mam przyjem ność staw ania  w sądzie raz mie­
siąc w charak terze św iadka.

— Niech więc pan nie stanie!
—  Nie można. Na to czeka ty lko sędzia. Od 

złodzieja nic nie wyciągnie, od celników również, 
pozostaje tylko świadek. Sędzia byłby bardzo 
zadowolony, gdybym się nie zjawił, mógłby mnie 
bowiem skazać n a  k arę  pieniężną.

—  Możesz pan przecież k a ry  te j nie za­
płacić !

— Nie, zap łac ić5 P an  sędzia, k tóry  je s t je ­
dnocześnie właścicielem sklepu, należy do n a j­
lepszych Klientów naszego tow arzystw a, zwła- 
szcz i czyni duże zamówienia na  g a in k ' do go­
towania, może więc nałożoną na  mnie, karę 
.ściągnąć bez żadnego zachodu z wystawionego 
mu rachunku. D latego też idę punktualn ie  na 
posiedzenie sądowe za każdym razem, gdy przy­
bywam do P o rt de Paix.

Następnego dnia udaliśm y się do pałacu sp ra­
wiedliwości. Na godzinę 9-tą była naznaczona 
spraw a. Poniew aż byliśm y chwilowo sami, m ia­
łem dosyć czasu, aby szczegółowo obejrzeć 
gmach poświęcony czarnej T łm nidzie.

Składał się on z czterech ścian drew nianych, 
z których jedna leżała na  podłodze, dachu zu­
pełnie nie było.

Na środku s ta ł stół, a  z boku ław ka; na 
ścianach rozmieszczono w ycinki z tygodników 
,,Vie P arisieune", „ Illu strirte  Z eitnng" i Ju- 
gend“ , prawdopodobnie dla urozm aicenia czasu 
świadkom -, w obrębie gm achu w ałęsała  się n ie­
rogacizna i żółte psy.

Po upływ ie pół godainy zjaw ił się n a  ośle 
jak iś  człowiek, obładow any stosem aktuw : był 
to p isarz sądowy. Znów po godzinie przybył sę­
dzia i jeden z ławników, drugi nie przyszedł, 
ale to nie przeszkadzało wcale, aby posiedzenie 
zostało o tw arte bez niego.

P isarz  nasadził n a  nos duże okulary i sy la­
bizował ak ty : spraw a o kradzież piw a była 
pierwszą. A le sędzia oświadczył zar«z na w stę­
pie, że sp raw a ze względu na je j „ważność" 
rozpatryw ana będzie n a  końcu.

W trakcie  tego zebrała  się liczna publicz­
ność, a także  biedak, k tóry  za przyw łaszczenie 
sobie dwóch butelek piw a już przez sześć mie­
sięcy przesiedział w  lochu bez usłyszenia w y­
roku, siedział na podłodze, strzeżony przez czte­
rech pollcyantów.

P isarz  zdjął z osła, stojącego przy iii nr, po­
tężny plik aktów  i w yw ołał spraw ę Chloe He- 
katom be Benaufleur O skarżenie brzm iało: „pre- 
venue d’av o ir  exerce le fetisliisme sur un en- 
la n t“.

D la objaśniem a zaznaczymy, że ludność H aiti 
zalicza 3ię „de nomme" do chrześcijan, „de 
facto" zaś oddaie się bałwochw alstw u. R/,ąd ze­
zw ala na ofiary z k u r i kóz, niekiedy jednak  
w ystępuję przeciwno ofiarom, składanym  boż­
kom z dzieci, co od czasu do czasu zdarza się 
w Haiti,

W  ć *nym w ypadku chodziło ty lko o zam iar, 
dziesięcioletnia dziewczynka uciekła od „kocha­
jącej" ją  m atki, zauim ta zdołała zam iar ten 
w czyn wprowadzić i  obecnie znajdow ała się 
w sądzie w  charak terze św iadka.

W ogóle sprawa, by ła  ja sn ą  M urzynka, na  swo­
ją  obronę, tw ierdziła, że nie może być knraną, 
ponieważ „nic" dotąd złego nie uczyniła.

Pomimo to proces ciągnął się już cztery lata. 
i nagrom adził olbrzymi stos aktów , a  to  z po 
wodu, że oskarżoua wciąż zm ieniała nazwisko. 
B yła ścigana jak<> Chloe H ekatum be Beanfleur, 
ale odmówiła przyjęcia w ezwania do sądu, gdyż 
za pomocą ogłoszenia w pismach p rzy jęła  na­
zwisko M arie Luizę Ohampagne.

G dy po upływie pół roku otrzym ała znowu 
wezwanie, r ie  is tn ia ła  już dawno pani Cham- 
pagne, lecz dama z nazwiskiem  E uterpe  Mac-

Wtorek, 2 Marca 1900 .

Mahoń, z k tó re j niebawem  wyłoniła się D elila 
Carmen Rousseau. J a k  wąż zm ieniała skórę ta  
czarna w nuczka P roteusza zawsze w porę, aby 
módz nie przyjąć wezw ania sądowego.

—  A gla ja  Philip ine Roosevelt?
—  Ale ja  się ta k  nie nazywam! Nazwisko 

moje Sarah L afayette.
I  ak ty  w ciąż rosły...
Dziś godna ta  dama nie staw iła  się również. 

Sędzia, którem u sprzykrzyła się ta  spraw a, nie 
mniej jak pisarzowi, odłożył ją  na rok, pisarz 
zaś zanotow ał: dwa lata.

N astępnie wywołano spraw ę generała  Syiyu- 
sza Aurorę, k tóry  oskarżony został o oszuka­
nie skarbu na 10.000 gourdow (2500 rb.); b ro ­
nił go adw okat generał Cosinus, starszy

O brońca wytoczył cały a rsenał krasom ów stw a 
rasy czarnej, o samym fakcie oszustw a zupeł­
nie przemilczał, w ystaw iając  olbrzymie zasługi 
swojego k łijen ta , wobec całego św iata  w ogól­
ności, a dla ojczyzny w szczególności. Gdy ta k  
przez całą godzinę przem awiał, wyraził żal, że 
nie może dokładniej scharakteryzow ać praw dzi­
wego bohatera.

O skarżony zauw ażył ze swej strony, że czło­
wiek, ta k i jak  on, m a praw o żądać, aby go są­
dziło trzech sędziów nie dwóch.

Temu żądaniu natychm iast zadosyć uczynił 
Cosinus starszy, usunąwszy silnym  ruchem osła) 
naładow anego aktam i, i usiadłszy za stołem sę­
dziowskim.

Sędzia czy adw okat — w szystko jedno, aby 
ty lko trzech siedziało! Samo się przez się rozu­
mie, że pan generał, w uznam  i zasług położo­
nych dla całego św iata  i u la k ra ju  ojczystego, 
został bezzwłocznie uwolniony.

N astępnie wywołano spraw ę A leksandra D u­
masa, o jednej nodze żebraka, k tóry  od wielu 
miesięcy siedział w więzieniu, nie w iedząc w ła­
ściwie, o co je s t oskarżony.

I  obecnie przew odniczący znowu wyznaczył 
nowy term in, ale generał Cosinus, nowy sędzia, 
dobrze usposobiony z powodu dopiero co osią­
gniętego zw ycięstw a, zauwazył, że spraw a ta  
dosyć już razy była odkładaną i że należy D u­
masa uwolnić. Przew odniczący protestow ał, ale 
pisarz, k tó ry  widocznie był zadowoleny, że mo­
że zakończyć spraw ę, oznajmił, że już zapisał 
do aktów  w yrok uniew inniający i ta k  pozostać 
musi, poczem odczytał głośno; W iktor A leksan­
der Dumas uniew inniony - może odejść!

Ale o co właściwie był un oskarżony —  po­
zostanie to dla w szystkich tajeni; cą.

Sędzia powołał nową spraw ę: H ipolita, J a n a  
C arnevala z E w ą K lotyldą Carneval o rozwód.

Podczas gdy s ta ry  żebrak, kulejąc oddalał 
się, przybiegł potem zlany murzynek i podał 
płatniczem u kartkę , w zyw ającą go w nagłej 
spraw ie do agentury . P ła tn iczy  wyszedłj pro­
sząc abym do jego powrotu, k tó ry  ma niebawem 
nastąpić, pozostał w sądzie.

Zaledwie wyszedł, przew odniczący przerw ał 
sądzenie spraw y C arneval’ów i wywołał spraw ę 
Taem istoklesa V alen tina: naszą spraw ę

Pom ew aż nie chciałem opuszczać gm acha są­
dowego, posłałem jednego ze sto jących w  pobli­
żu chłopców, aby ja k  najprędzej sprowadził pła­
tniczego. Zauw ażył to  spraw iedliw y sędzia i 
przyw ołał F erdynanda  L assala  Perrina , ta k  zwał 
się zapew ne chłopak, na  św iadka, ale ponieważ 
ten  już wybiegł, w ysłał za mm pogoń, złożuną 
z trzech żołnierzy. W idocznie żołnierze byli s il­
niejsi w nogach, niż Ferdynand  Lassale, gdyż 
po kilku m inutach przyprow nazili w yjącego ze 
strachu  chłopca.

P łatn iczy  nie powrócił.
Z niezw ykłą szybkością rozw inął się te raz  

sum aryczny przebieg sprawy Them istoklesa Va- 
len tiua ; widać pan sędzia chciał sobie poweto 
wać czas stracony  przez odłożenie spraw y na 
sześć miesięcy.

N ajpierw  „św iadek" F erdynand  L assa le  ska­

zany zostajo no trzy  dni kozy; m inuta, nastę- 
d rie  w ywołany płatniczy w c h a ra k t^ z e  św iań' 
ka, jako nieobecny, skazany na grzj wny w ilo­
ści 100 gonrdów; dwie m inuty. T eraz The mi- 
stokles Yalentin, który- z powodu wypicia kilku 
butelek piw a przez celników przesiedział pól 
roku w więzieniu, zostaje jednocześnie z F e r­
dynandem Lassalem  uw olniony, znowu dwie mi­
nuty. (Obydwaj usunięci z gmachu spraw iedli­
wości, otrzym aw szy na  pożegnanie od żołnierzy 
parę potężnych szturohauców).

Przew odniczący zam yka posiedzenie. Ourocze- 
nie reszty  spraw  załatw ia p isarz na w łasną 
rękę.

Jestem  mocno przekonany, że uniknąłem  k a ­
ry jedynie, iż sędzia nie wiedział, ja k  się na­
zywam, w przeciwnym razie w pospiechu n ie­
w ątpliw ie i mnieby skazał na  zapłacenie przy­
najm niej 100 gourdów.

Odpowiedzialny redaktor_ i wydawca: 

M i c h a i  K o n o p i ń s k i .
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HOTEL KRAKOWSKI: dr Jó z r f  Smolski z żoną i  iyrar- 
Jowa, M apa Brzuchów sk-i z Pr emys.r Helena Eitłowa 
z Mu»cisk Aleksander Me. z Dźwiuska (Ros.ya). Józet 
Kugier z Moczydła (Król. Pol.'), Rouu.i P«rs i Nowega 
Bącza, Józef Lesikowsl z Łąk. Jerzy M -te,- , z Zestawie 
Franciszek Świerk z Kecie iKról. Poi.), Tadeusz Giąkoś 
te Stróż, Maksymilian Tnlibacki z Tuczny eEruBjl 

HOTEL SASKI: Alkemade z holandyi, K. Rut z
Wiednie G. Różyck? i geo wełj ńsfciej, W. Petit * Kro­
sna, S. Ńenmann s Wiednia, W. Pani *n .  Y iednia, E. 
Strasser z Wiednia K. Ma.amaros z Oiesin , K. Dąbi car­
ski z Lublina, L. Pastor z Biecza, A. Kosmowska z Zako 
panego, J„ Wróblewski z Sznmkowa, A Rylski *« Lwu- 
we, Poteschil z Opawy L Ullmann z Berlina, C, Mol­
ier z Wiednia.
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Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J M  i  u\m£
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piarkowca, g ra­
nitu i inarmaru. Podejmuje się 
wvkonania gtuuowcdw w m i.jscn 
i na prowincji. Telefon 759.

1 47 0

i., piże
wy.- mojż., 28 lat, mający za sobą ośmioletnią 
praktykę kupiecką w pierwszorzędnych firmach 
, j ł e  kierownik i kasyec, pes.aknje posady w 
Krakowie inb w okolicy, najchę*niej w handln 
drzewa pod skromnymi war-mkami. Może się 
wykazaó najlep -temi świadectwami rwofej do­
tychczasowi i działalności anpieckiej i na żąda­
nie złożyćmede kancyę. W łada ,ęzykiem poi 
•kin. w słowie i piśmie. — Zgłoszenia pod 
H . J .  poote restante Kr." :ÓW. 1510 4 4

Cztery pieski
pokojowe, rasow e, do sprzedania W ia­
domość: u lica św. A nny 1. 4, oficyna, 
I  piętro. B aranow ska. 153 2 o

Akademik
poszukuj* lekjyi w Krakowie. 

Z jł-szen ia  nod W H. przyjmujek Administr. 
»N Reformy", 40 7 0

Największa w  kraju firma

n. PA 'f&OWSEI
KraAów, Rynek 18 ,

t  poleca swe z n a k o m i t e ,  
przez hafciarnie i p raco ­
wnie kraw ieckie wypióbo- 
w ane m aszyny do szycia 
i do haftu, k tórym  żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niet-równane w  szyciu i 

niedoścignione w  hafcie. —  Ż ądajc 
cenników . 6 10 o

< ^ l r f f l ! 7 y > i l r t 7 T ^ l r t T O 7 i l r Q r ^ l r N ćr>

jgffyny na c&a Polskę
t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  p o ś w i ę c o n y  i p r ? r f l « J i s

&DU2Vce I sztukom ptasty czum

Isc in  i SHUKA
wychudzi w W arszaw ie pod red- Ign. Chabielskiego 
przy w spółudziale najw ybitn iejszych sił literack ich

Cena r a a m e r a t y  w y n o s i:

nie m aiący konknreacyi.
Główny sk łaa . Ludwik Lazar, Kraków, 

4w. Anny 3. 130 18 o

O r y g i n a ln e

n ia rlit listow e.
Zestawienie cen za uanno. Ruaolf 

Kell. Gablonz n, N,, Austrya.
730-7 30

V h m M \  (z odnoszeniem)
R u c z n i e ..................... rb. 6*—
Półrocznie . . . . „ ,6-—
K w arta ln ie  . 175

v  Królestwie. CesarsiwtB i Zagranica:
R o c z n i e ................... rb  7'4o
Półrocznie . 
K y a rta ln ie  .

Numer pojedynczy 15 kop.

Administracja „ScfiKY I SZTUKI" 
Trębacka IG. Telefon Nr 144-40.

N a prow incyi i zagranicą zamawiać niożDa przez księgarn ie
99 3 o

idziucin) 
nrit&Mi modnizakład pograobowy _____

^ A N A  1 C T  C A
pny il iw, "  asza I, 4. l i i  pnf placu Szczepańskie, filia: ulica Kepenika L Ł —  Teleioa di 331

Zakład podaj maje ńę nną< en pogrtebowyoU, o n i iwiok ca wi * jooh
L ;6w eoi ipejbktoh. 12 52 0

Z  drakami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 .

[eny eniarkowana.
le i śwleia i 31 27 o

Mi n  m m  i p ili uli
w ję z y k a c h : polskim, francuskim , nie­
mieckim i angielskim . —  H e le n a  
F r y a o w a ,  Łobzow ska 12, II  piętro. 
P rz y jm u je  od 9— 3. 139 6 0

mogą nujkorzy: ‘niej sprzedawać ropę przez 
b ir”0 A . G o s tk o w sk ie g o , zaprzysiężonego

sttizola n a f tc ^ f o
w e  L w o w ie , plac Smulki 4, Telefun lo95 
i D ro b o b y c c u . 123 6 o

Wypożyczalnia książek
p. i.

3 7 0

1-90
W Krakowie ul. iw  Jana 4,

I
poleca n o w o ś c i  n a u L o w o  i  b e le t ry s ty c z n a  w języka polsium, fi-ancasKim 
I niemieckim. Warunki przystępno. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 26 O .

Hasło sćrsSile
stołowe V* kg. K  1'32. K iełbasę g'ór- 
ske. w iejską Va kg. K  1 4 4  —  poluca

Handel kolonialny 150 3 o

U . J u r t o , i z ,  M ó w .  S i m a  22.

Założony w r. 1872

Zakład e i p p i o - K a i r a r i

. . . . .  i  .

Knkorf, ul.RaKowicka 7, tel. 462
podejmuje »'ę w ykonam  grobowców 
i pomników, tak  w miejs< a jak .  
prlwincyi. oraz ooleca wielk wjbOr 
pomników go iwych z piaskowe n a i-  
muru i granitu . 81 38 300

Kapelusze damskie
najświeższo modele paryskie, poleca na  obecny sezon

JÓZEFA KARMAŃSKA
K R A k Ó W , U L . Ś W . K u Z Y Ż A  7 ,  I  p„

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne.   26 33 o

Parcola irndowSana
wr az z ogrodem, w bardzo 'adnem  po­
łożeniu, w K rakow i0, do sprzedania, 

Zgłoszenia listow ne przyjm uje Adml- 
n istracya  ,N . Reformy" pod „Dobry 
ln te rn s '* .  117 u  o

i i i i

C e o f i l l  M M l t i

nl. śu. lano 1. Dietro,
przyjm uje każdego czasu dzieci w wi 
ku od 3 la t do 7, zapew niając tro sk ’ 

wą opiekę. o i 9

U K t y l  J ę z y k u  n i e m i e c k i e g o
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z  niższego gimn. lub szkoiy wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gim.iazyum n.Jia, 
w Cieszynie. Antoni C., Kraków ćitrs 
dom 2, I piętro. 240 6.3_0

Rządca Drukami L, K Górski


